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. 2EDpIATA «K«rfcr Z*g’*bi«* Iroaxtol*
I flwowc* s odsotMni«tn rocant# n>k. MOO,
| * : p6troca*i* 1100 kwartalni* mk. 60#,

■ mUałęcsnU mk 200. pocztą mk. ISO. —
- k terminowy druk ogloai*i, komunikatów 

i oliar kdminUtracł* ni* odpowiada.

OGŁOSZEŃ' A, Za w larn nonparelowy na 1 
tir oni* Mk 60, na 3 itr. Mk. 50, na 4 itr. Mk. 
35. Nadcshn* wieraz garmontoay Mk. 75, 
Drobna aa wyra* Mk. 10, najmnlaf Mk. 100. 
Dla aagran. 100°/o droltj. Każda podwyżka obo­
wiązuje waryatki* jot przyjął* ogłoiaanl* od

1 Adraa Radakcji i Adminlitracji: SOSNOWIEC,
■Uca Dąblidłka Nr 1

Adrat dla dapaasi .KUR JER* — SOSSG V1EC

W (prawach redakcyjnych 'redaktor przyjmą)* 
inter*aant6w tylko od 12 w poi. do 2 po poi.

    m  Adiriniatracja otwarta od 9 rano baa praarwy
j dnia amlany cen fc.z uprzedniego zawiadomienia, j d{} 2. 7 „ j* * . W niadzUlą 1 iwląta od 8 do 10 r. I

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmnlą 
Kantory wlaana oraz Księgarnie w Zagłębi* T*w 

l  Akc. .Reklama Polaka" w W amawi* I wazy 
atkl* Biara ogłoaiei w kraj* 1 zagranicą. )

poicdyńczego egzemplarza m k .  19. (Na G. Śląsku 3 0  fasa.) SOSNOWIEC, środa dala 28 grudnia 1921 roku Nr. 291. Rok XV.
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M Ą K Ę 16391
sprzedaje wagonowo i na worki ze składu w Sosnowcu, 
S. CHM IELNICKI, Sosnow iec, C zysta N r. 3.

Dla m łodzieży dozwolone, 

w t o r k u  27 g r u d n i a  1921 r o k u

t t r j a 2 serja

BUFFALO i BiliL
Od w to rk u  27-go do 1 stycznia włącznie

ikl irtyitk* f|lmowa P O L A  N E G R I  w abrtiia p.t'

VIOLETTA
draftu! w 6 ozficiacb

ABOKSI Od 
> aiyciaia IDS Jl( ItCI :: w roli gliwnej 

MOZCCHIN i ŁI8IEN&0

Armja i polityka,
Ostre spory polityczne huśtawkę partyjną i pod­
u c h ą  znamienną obec- ; rzucane to z prawej stro- 
Drzeiywanego momen’ \ ny, to z lewej. Wojsko sta 

Rozpętanie swarów i wa- ■ je się poprostu bębnem, o 
Partyjnych dochodzi do którego skórę się nie dba 
9 apogheum, wylewa- i na którym  wybija się róż 
!ę w formach, niedo- ne melodję zależnie od tem 
czelnych u ludzi cywi- | peramentu i upodobań mu- j świadczący
li i kultury. Niestety 1 
owi w orbitę s w y c h  j 
o wpływy polityczne \ 
ają nieopatrznie armję 
nisiąc jej wartość i 
ć i niszcząc jej pra- 
ą strukturę w orga- 
em zaraniu.

ie własnego woj- 
1 przepraw ianie go na 
obozy jest c i ę ż k ą  
dą, wyrządzaną armji 
cje się to coraz na- 

^icj, coraz zacieklej,
Jj;j[ Wojsko i arm ja— stwier 
l',' Podczas ostatniej mo- 

•Wojej w sejmie min. 
akowski — od pewne* 
czasu stale są brane na

Jak  dotychczas osią' 
gnięto ten skutek, iż 
wśród społeczeństwa zd&> 
rzają się objawy nieufności 
i podejrzliwości względem 
armji, w szeregach zaś jej 
budzi się przygnębienie, roz 
goryczenie i żal lub pow­
stają odruchy, dla których 
przykład idzie z zewnątrz.

Stan taki dłużej trwać 
nie może i nie powinien. 
Czynniki, uprawiające poli­
tykę muszą się ustosunko­
wać odpowiednio względem 
armji i nie zakłócać jej ży 
cia wewnętrznego niepoko 
jem partyjnym lub hałasami 
agttacyjnemi poszczegól­
nych grup, czy stronnictw 
Przyjdzie to tem łatwiej, iż 
ogół armji tego nie chce, 
głęboko odczuwając krzyw­
dę stąd płynącą dla naro’ 
du i państwa, któremu „tyi 
ko i jedynie ‘służyć pragnie 
i w duchu takiej służby har 
tować własne szeregi. Kto 
cokolwiek bliżej zetknął się 
z korpusem oficerskim, ten 
wie, że tak  jest, że poza 
nielicznemi już jednostka* 
mi, wprowadzającemi jesz1 
cze zamierający ostatecznie 
dysonans, ogół, który po* 
został, tworzy silną i zdro' 
wą bryłę ożywioną jednym 
duchem, jedną ideą i jed- 

| nakiem pojmowaniem ro 
i li i przeznaczenia wojska 
I Nigdzie może tak, jak tu,
I niema tak  żywo i gorąco 

odczuwanego pragnieniazgo 
dy i jedności, a jednocześ­
nie potrzeby ogólnego ła­
du, porządku i składu w 
naszem życiu państwowem 

Dziwnie jednak wojsko 
nasze nie ma szczęścia Je  
żeli z jednej strony każda 
najdrobniejsza usterka czy 
uchybienie lub wypadek jed 
n ostko wy, czy sporadyczny, 

na niekorzyść
zycznych grajka". j rozdmuchiwany jest pubhcz

A  grajków takich ma » niei o trąbiany na cztery stre  
każda strona. To chodzi o i ny świata, to znowu o tem
„sługi carskie i cesarskie", 
to  znowu o „mafię belwe* 
derską", to o jedno, to o 
drugie i tak naprzemian 
trwa licytacja polityczna, 
mnożą się nieustannie in­
terpelację, nagłe wnioski, 
wyjaśnienia, komisje, a mi­
nister wojny nie schodzi 
nieomal w dniach ostat­
nich z Sejmowej, trybuny 
która, nadużywana dla w y­
padków tego rodzaju, moi 
że się znakomicie przyczy­
nić do... zdezorganizowa­
nia armji.

co rzuca światło jasne i 
co ukazuje istotne i praw­
dziwe oblicze armji, głucho 
jakgdyby naraz wody na­
brano w usta.

Dla przykładu „wojsko­
wo * polityczna ochrana", 
„oficer handlarz mebli, zbro 
jown’a wojskowa, czy frau 
cymer", „nasza ochrona", 
„jak najwiernie pohańbione 
mundury wojska polskiego" 
„matactwa wojskowe" — 
oto s msacyjne nagłówki sze 
regu artykułów z dni ostat 
nich o wojsku polskiem w

niektórych pismach pol­
skich ale o tem, że np. o- 
ficerowie okręgu korpusu 
w Białymstoku opodatko­
wali się na rzecz daniny 
10 proc. cd swej proletar 
jackiej g a ż y ,  zebrawszy 
przeszło miljon marek, że 
np, w jednym z pułków, 
stacjonującym w Lidzie, dla 
uczczenia rocznicy pulko 
wej opodatkowali się 25 
proc. gaży grudniowej na 
rzecz oświaty żołnierskiej 
w pułku że w takim np. 
Sanoku, chcąc zebrać na 
gwiazdkę d!a żołnierza urzą 
dzili wystswę obrazów po 
raz pierwszy, jak Sanok 
Sanokiem, że na wezwanie 
jen. Sosnkowskiego korpus 
oficerski opodatkował się 
ns rzecz zdemobilizowanych 
kolegów, że w wojsku poi 
skiem na każdym kroku 
ąatknąć się można na pięk 
ne i charakterystyczne obja 
wy jego istotnego życia, 
prawdziwej wartości i rze 
telnej, sumiennej i uczciwej 
pracy o tem  ani słowa.

Trybunom i mównicom 
publicznym sekunduje jesz 
cze pewien rodzaj polującej 
na sensację prasy, która 
dopomaga do niebezpiecz* 
nego harcowania po wojsku 
Czyż w ten sposów utrwa 
limy stosunek wzajemności 
między społeczeństwem a 
wojski urn? Czyż] w ten spo 
sób urzeczywistnimy tak nie 
zbędne w naszych warun­
kach hasło „naród pod bro 
nią", dające wyraz temu. 
iż wojsko polskie opiera się 
o cały naród, który wraz 
z niem, jak jeden mąż zer 
wie się do czynu, gdy cho 
dzić bedzie o wolność lub 
honor Rzeczypospolitej. Nie 
nigdy idąc bowiem dotych 
czasową żle obraną drogą 
rozwalimy, i to, co jest.

Harce po armji ustać 
muszą. Im prędzej tem le 
piej. Nie zapominajmy b o ­
wiem, że konferencja wa 
szyngtońska o rozbrojeniu 
skończyła się tylko lichem 
zawieszeniem broni na oce 
anie Spokojnym, sowiety 
się zbroją i całą ludność 
swą przekształcają jawnie w 
jedną wielką czerwoną ban 
dę, sąsiad zaś zachodni czy 
ni to samo pocichu.

Baczm yż!
Remigjusz Kwiatkowski.

z M n e a w
Gwałty band niemieckich

na Górnym Śląska.
W ARSZAW A. (PAT). 

W ostatnim miesiącu w po­
wiecie Gliwickim zorgani­
zowane bandy niemieckie 
dopuściły się szeregu mor­
derstw, nsdto w tym po­
wiecie szereg osób ludności 
polskiej odniósł lekkie lub 
ciężkie rany. względnie przy 
zamachach granatami i od 
broni palnej kilkunastuTo- 
laków doznało szkód. Rząd 
polski postanowił zwrócić 
się do Rady ambasadorów 
z energicznym protestem 
w tej sprawie.

P. Calonder na G. Śląsku,
KATOW ICE (Ag. W sch. 

Przedstawiciel A g e n c j i  
Wschodniej dowiaduje się 
ze źródeł miarodajnych, że 
p. Calonder, według depesz, 
otrzymanych z Genewy, za 
mierzą wyjechać na Górny 
Śląsk dn, 2 stycznia. Dele­
gacja polska wysłała do prze 
wodniesąeego Calondera 
protokuły posiedzeń wszyst­
kich podkomisji, które pra 
eowały na G. Śląsku.

TELEGRAMY.
Wilki i i  (irilskla tronu

HELSINGFORS; (Pol- 
press) Opozycyjne dzień* 
niki twierdzą, że we wscho- 
dnio-południowej Finlandji 
organizuje ślę cała armja, 
która w najkrótszym cza­
sie ma:. wkroczyć do K art 
Iji. Dziennik „Kansa T i­
ne" donosi, że z Wilman- 
strandu do W yborga są 
wysyłane codziennie znacz­
ne partje zwerbowanych 
ochotników.

5000 rozslrzilaijcfe 
«  dąsa 3 dii.

LW Ó W  (teł. w l)  Char­
kowskie „Izwiestja" donoszą,
że czerezwyczajkl w dniach 
od 17— 20 listopada br. w Ki 
jowie, Odessie, Mikoł?jewie, 
Jekaterynosławm  i w in­
nych miastach rozstrzelały 
5000 zakładników, których 
wojska czerwone wywiozły 
przed powstaniem ukralń- 
skiem.
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„ K R Z Y K "
PRZYBYSZEWSKIEGO 

N ajw spanialszy  flim obac
nego sezonu.

Stisisfliy  polidyitk polllj- 
sziy «  l ir s z iv ii .

W ARSZAW A (teł. wi.) 
Wcioraj odbył się tu sen­
sacyjny 'pojedynek polityc* 
ny, Przeciwnikami byli p. 
Ludwik Fryzę, (wydawca 
„Kur jera Porannego* i
„Przeglądu Wieczornego*) 
i prof. St. Stroński (redak­
tor naczelny „ Rzeczypospo 
litej")- (Przyczyną afery ho 
norowej była ;relacja Prze­
glądu Wieczornego" o zna 
nem zajściu z majorem Za 
jączkowskim w redakcji 
„Rzeczypospolitej". Poje­
dynek, który odbył się na 
szable, zakończył się lek- 
kiem zranieniem obydwu 
zapaśników,

Rząd k ilim k i ł j t łu z e z i  
FoliMf.

KOWNO (W.A.P.) Na­
czelna Komisja zaopatrywa 
nia wojskowych w ziemię 
postanowiła wywłaszesyć 
spadkobierców Teofila Dmo 
chowskiego z folwarku Obe 
lite, spadkobierców Karola 
Bystramia z części folwar­
ku $tultiszkl (76 dziesię­
cin), Olgę Olsufiewową z 
folwarku Stara Huta (200 
dżiesięoin ziemi), spadko­
bierców Zofii Tyszkiewiczo 
wej z majątku Darbiany i 
Gesneza (312 dziesięcin lub 
więcej, zależnie od uchwał 
Komisji Pomiarowej), wio­
skę Gribźany, (81 hektarów 
5000 m. kw.) własność Ma 
rji Komorowskiej, oraz fol­
wark Wesołówka, własność 
^Władysława Matzlkiego, 

bszaru 60 dziesięcin.

Wltltli ndu iic li *  lilndinlU' 
n i  Ro|ik L itf )  Sroikanl-

(W.A.P.) Żand.rmerj* 
połowa wykryła wielomłljo- 
nowe nadużycie w intendan 
turze Wojsk Litwy Srodko 
w e j. Sprawa przedstawia 
się podobnie do głośnej 
sprawy Wereszczyóskiego. 
Dotychczas aresztowani zo­
stali: podpułk. Jasiński, kie 
równik Centralnego Urzędu

„ K R Z Y K "
PRZYBYSZEWSKIEGO

Najwspania lszy  film obec­
nego sezonu.

Gospodarczego, kapitan Bu 
kowski, urzędnik wojskowy 
Matelkiewicz i sierżant Kor 
kuć. Śledztwo w toku Dal 
sze aresztowania spodzie­
wane.

Rozwiąziili «jdzitłu 
iicNżezigo.

KONSTANTYNOPOL 
(Russpiress.) Po ukończe­
niu rozlokowania oddzia­
łów gen. Wrangla w pań­
stwach słowiańskich, roz­
wiązano wydział uchodźczy 
przy radzie rosyjskiej.

deklaracje, protestującą przeciwko 
wyborom na Wileńszczyźnie.

K r o n i k o
telegraficzno,

X  Sprawą Jaworzyny zajmo­
wała się przed kilkunastu dnia­
mi konferencja ambasadorów, ns 
której postanowiono, że jeżeli 
do dnia 15 stycznia 1922 roku 
Polska i Czechy nie dojdą do po 
rozumienia w tej sprawie, ma 
wej i  6 w życie decyzja Rady Am 
basadorów, przyznająca Jaworzy­
nę Czechom.

X  Na ostatniem posiedzeniu 
sejmu kowieńskiego przedstawi­
ciel rządu litewskiego wygłosił

X  Z urzędowej strony wę­
gierskiej donoszą, że komisja 
koąl cyjna ukończyła liczenie 
głosów, oddanych podczas p le­
biscytu w bzoponiu. Za W ę­
grami oświadczyło się 15,343 gło­
sów, za Austrją — 8,227.

X  Donoszą urzędowo o mia 
nowaniu gen. D ujonta szefem 
francuskiej misji wojskowej w Pol 
see na miejsce ustępującego gen 
Niessela,

X  W żród komunistów wę­
gierskich na emigracji nastąpił 
rozłam. Przeciwnicy Beli Kuna 
zarznnają mu różne zbrodnie, a 
między innemi, że przywłaszczył 
sobie złoto, rozdzielaj »c je n a ­
stępnie między przyjaciół.

X  Na wniosek posła Collins’s 
parlament irlandzki postanowił 
odroczyć rozprawy nad ratyfika 
cją układu angielsko irlandzkiego 
Wniosek ten energicznie zwal­
czany przez De Valerę, uchwa 
łono 77 głosami przeciwko 44.

X  Jak donoszą z W iednia 
w roku ubiegłym sprowedzono 
do Austrji 8 7 .OOO hektolitrów 
wina i piwa, wartości 30 miljar» 
dów kor. suttrjackich.

X  W  r. T930 z powodu 
setnej rocznicy niepodległej Bel- 
gji ma być u ządzona w Brukseli 
wystawa wszechświatowa,—

Sprawy miejscowe
Ocknijmy s ic -
Zdaw ało się że wojna euro 

pejska, a w  Jej na itępstw ie  
pow stanie n iepodległego p a ń ­
stw a polskiego — zmieni zu 
pe łn ie  nasze życie społeczno- 
gospodarcze. Jednek  obaerw n 
jąc je  bliżej zanw aśyć można, 
poza nielicznemi w yjątkam i 
jak ąś  apatyczną m onotonję.

Z a czasów  niew oli, n ie mo 
gliśmy się  zbierać, organizo­
wać, baliśm y się popaść w  po 
dejrzenia o know ania an ty p ań ­
stw ow e, a jed n ak  śniliśm y 
nieraz o tem , Jakby to było 
dobrze gdybyśm y mieli w o l­
ność słow a, w ypow iadania swo 
ich przekonań, organizow ania 
się  w różnych Zw iązkach Na 
rodow ych bez obaw y n a ra ż e ­
nia się na u tra tę  sw obody 
osobistej. N aw et, za czasów 
niew oli były  jednostki, k tó re  
śmiało, z zapałem  głosiły hasło 
odrodzenia.

I pom  mo wielkich w tedy  
trudności i przeszkód, staraliś­
my się organizow ać w  cela 
w ym iany myśli, dzielenia się 
wiadom ościam i i dośw iadcze­
niami z drngim i.

N arażabśm y się n ieraz na 
rew izje, aresztow ania, w ięzie - 
n ie a  mimo to nie ust zw aliś­
m y w pracy, lecz idąc do ja ­
kiegoś n ieokreślonego ce la  z 
tą  m yślą, aby ty lko nie zgna 
śnieć i nie poddać się z w ą t­
pienia i rozterce dachow ej, a 
dow iedliśm y, te  j  jesteśm y
Polakam i i że n a s te  posłannic­
tw o i obowiązki są  daleko wa­
żniejsze od tro sk  o ohleb p o ­
wszedni.

G dy w ybiła najw ażniejsza 
dla P o lsk i godzina dziejow a 
byliśm y jakby  oszołom ieni i, 
nie zdając sobie dok ładn ie  
spraw y z Jej w a m ości, n ie  wy 
stąpiliśm y w ów czas solidarnie, 
z by pokazać św iata , że istn ie 
jem y jako  naród  1 żądam y 
przyw rócenia słusznie n a le ż ą ­
cego się  n>m stanow iska w 
r tę d z  e państw  niepodległych 
Los chciał, że jakiś czas m u­

sieliśm y się w zajem nie zw al­
czać z bronią w  ręku.

G arstk i „szaleńców* Jak ich 
nazw ano, w ystąpiły  w tedy da 
walki, lecz społeczeństw o ich 
nie zrozum iało 1 nie poparło 
należycie. B rły  wtedy różne 
orjentacje polityczne.

A  jednak  sta ł sio C ud, że 
tak  się w yrażę, Z m artw ych­
w stanie N iepodległej Polski. 
Zw yciężyły nie o rjen tac je  a 
pęd żyw iołow y do wolności 
najlepszych synów  Polski.

Odetchnę] śm y pełną p ier­
sią. zrzuciw szy z siebie kajda 
ny najeźdźców , naród zabrał 
się do pracy nad odbudow ą 
sw ego życia narodow ego z za­
pałem  1... pom ału przeszedł 
nad tem , do porządku dzien­
nego,

Zam iaat jed n sk  dziś p r a ­
cować w spólnie 1 w ytrw ale 
— m yśm y zrozum ieli, że sk o ­
ro  pokój zaw arty i granice j i -  
ko tako asta lone to jo i  i k o ­
niec naszej pracy.

Nie m am y ta  na myśli tej 
garstk i w ytrw ałych  -szermte 
rzy na pola tw órczej p racy , 
k tórzy nie zw ażając na żadne 
trudności pracują n ieraz w  tru  
dnych w arunkach dla dobra 
ojczyzny i s to ją  n iew zrusze­
nie n> pow ierzonych im pla 
ców kach.

Część z nich nie zrozum ia­
na  i bez poparcia ze strony 
społeczeństw a, usunęła się od 
życia  publicznego, resz ta  zaś 
goni ju t  ostatkam i sił, a spo łe­
czeństwo nie chce, czy nie mo 
żs zasilić rzednących szere- 

now em i zastępam i.
Czas już, dopraw dy, abyś 

m y przestali m yśleć że ’O jczy 
zna w inna nam  dać 'w szystko . 
Dziś w szyscy m usim y stanąć 
do szeregu  w  p ra -y  nad jej 
rozbudow ą i u trw aleniem  tego  
coodzyskaliśm y a późnie] dopie 
ro  będziem y m ieli p raw o ż ą ­
dać pom ocy Inaczej niew ielki 
będziem y m ieć poży tek  z tej 
wolności tak  trad n o  zdobyte).

N iejeden  by z nas m sże  i 
m iał chęć do pracy, lecz ni« 
w ie, ja k  się w ziąć do niej.

Nic łatw iejszego, w szak ty ­

le jest do zrobienia na polu 
eśw iatow em  gospodarczem  w 
handlu, rzem iośle. P o trzebna 
tu w iedza, inicjatyw a dobra 
wola i chęć do pracy. Tylko 
zakasać rękawy!

K ażdy tu  ma śzerokie pole 
do działania, czy to robotnik, 
czy in te l'gent, czy włościanin 
należy tylko usilnie I gorliw ie 
i zabrać się do pracy w m iarę 
m otności i sił. n ie  oglądając 
się  jeden  na d rugiego .

W jedności siła, to pow in ­
niśmy m ieć zaw sze na pam ię­
ci iraz nareszcie* »yrzec się  te ­
go w icbrzycielstw a party jne 
go, k tóre nas gubi i m arnu­
je bezużytecznie nieraz najle 
psze siły narodu.

O cknijm y się z ietargiczne 
go snu, zabierzm y tie  do p ra ­
cy twórczej a przyszłe p o k o ­
lenia nie będą nas przeklinać 
żeśm y zaniedbał' lab , co g o r­
sze, utrudniali odbudow ę i ro ­
zwój naszej drogiej Ojczyzny.

A  więc de pracy... Kozwi 
łajm y nasz handel, nasz d ro ­
bny przem ysł, nasze rzem io ­
sła przedewazystklem  Inteli­
gent z robotnikiem  niech 
w spólnie pracują  i zgodniel

St. K sit.

K r o n i k a .
— 2 *  św ią t . Dwa doi

świąt w mielcie n*szero, przy 
pięknej cogodzle, u płynęły szyb­
ko. Nastrój świąteczny cecho­
wał tłumy spacerowiczów na uli 
cach. W teatrze na wsiyitkich 
niemal przedstawieniach sala 
była wypełniona. Kinematografy 
Cieszyły się powodzeniem. Więk­
szość, sosnowiczan spędzała 
święta w domu, odpoczywając 
po pracy,

<— Ciągniwniw m iljo- 
nów ki Mi 1,970,274. W
ostatniem  ciągnienia miljo- 
nów ek  w ygrana padła na 
Mi 1.370 274, sprzedany przez 
Polską K asę K rajow ą w C zę- 
stow ie.

-  W szy scy  i  w s z y s t ­
ko d la Wilna. J a ś  d f le  nas 
dzielą od w yborów  do Sejm u 
W ileńskiego  m ającego opow ie­
dzieć się o losie dziedzictwa 
Jagiellonów . Kom itet W ielk  e* 
go T ygodnia  W ileńskiego, 
pow stały  w  W arszaw ie pod 
honorow em  przew odnictw em  
M arszałka Sejm u T rąm pczyń- 
skiego wzywa całe społeczeń­
stw o do w yaataej ofiarnej po­
mocy tym , co pracują dla sp ra ­
w y bezw zględnego z jednocze­
nia W ileńszczyzny z Polską. 
Tw órzcie pospiesznie kom itety  
lokalne, zbierajcie fandosze i 
te składajcie w P.K .O . na ra ­
chunek K om itetu  W ielk iego  
Tygodnia W ileńsk iego  Mi 3355. 
W szystkie redakcje pism  przy j­
m ują  rów nież ofiary na rzecz 
K W .T .W . Czas naglił — 
W szyscy  i w szystko dla W ilnal

Polskie* w w ykonaniu sił am* Al c 
torsklch. Sala w ypełniła wi9%li 
widzami po brzegi. Na tle  ko-fak 
lend erzesunęły się przed oczy jb
ma tłum nie przybyłej, public*-hyi 
ności szopa z Dzieciątkiem  Je  [ n 
zus, postac ie : trzech królów ,! * 
pasterzy , H eroda, kosy n ie ra tisk  
powstańca, leg jsn isty , ładnietgą 
odtańczony M azur, oraz taniec' B 
g rap y  „m ilaczkich* tancerzw tęś: 
W ystaw a i efrk ty  dekoracyjne ite u 
św ietlne zasługują na pochwałę4«bt 
Organizatorzy Jasełek wywiązali! j< 
się z zadania nadspodziewanieitny 
dobrze. Szkoda tyllco, że m iły tei 
nastrój popsuty  był nieco przezy n 
n ietaktow ne zachow anie siętatd 
jednego z uczniów  nie|akiego Krz k 

‘  pło:
— T o w a r zy stw o  .Lu*le 

tnia" w ,S osn ow cu  urządzą*
dla s«r ch człcnków zwyczajem^
dorocznem wieczór S y lw estrów **!^ ' 

przyjm owane będ*„

•ą
K

Zgłoszenia przyjmowane c
od 28 do 3 O grudnia w łą c z a j .  c 
w lokalu towarzystwa, w god*!* ,tJ 
nsch od 7 do 9 wieczorem. Iloł%^r° 
osób ograniczona. 1

ty
— Z przsds«awi«iłi*rter 

k l u b u  N .P .R  S taraniem  t0 dt  
bu K ult O św iatow ego prżJa)
N .P.R w dniu 25 XII r.b. ** _ 
sali Pal. Zw. Zaw  na Pogs*’1 dQ)s 
odegraną została krotochwiYirnjj 
K. Zalew sk egu ,O j m ężczyźni)) j  
m ężczyźni*. Pom inąwszy ni«*'ndoi 
naczne uste rk i gry , amator*Y*»ją 
wywiązał się ze sw ego zad*'ttly 
nia bardzo dobrze. S zko le) 
tylko, że w ybór sztuki nie rój 
dzał się z pow ażnym  a t n t l 0% y c \ 

jem  św iąt i n iek tó re  momen^d) j  
jak  na am atorów  zatrudne  i y  »ch, 
zły sposób u ję te , deprym ują6' iDc 
w pływ ały na dość licznie 
braną m łodzież i dziatwę. 8

— Z n o w u  n a p a d  ł b r ^ J .
ny. W  dciu 23 b .m , dw offi/zę 
uzbrojonych bandytów  wesż t 
do m irśzkaaia  K ijakow ej W ^ 'Jch  
dysław y ul. M arjacka 6, i s**7**e: 
roryzow aw szy ją  zabrali zn»i' 
dujące się  w niesikaui®
130 000 mk. Bandyci zaitawsw 
drzwi zam knięte, na zapytanE j 
właścicielki, kto idzie, cdp^**8| 
w ed z ie li, iż przychodzą z Pr  
lecenia p. P. i p izynosza ryb! 
Istnlele przypuszczenie, że B* 
padu m usiały dokonać osoPY »ty0 
w tajem niczone, gdyż p. K. *? ,e 
dziew ała się p rz y ijłk l ryb 
dlatego bandytów  wpuści*''6%uj 
D ochodzenie w spraw ie p#'"  b« 
w y tszej w toku. f  m

-a K r a d z i a ia .  Dnia 22.X1. 
b r. n iew iadom i spraw cy  skra6 0** 
li ze sklepu Z ylberszlaga '
aka zam. w Sosnow cu * 
ul. T argow ej '8. kilkanaś6̂  h 

w arteśc! ogólnej 290.9® Ju

— E x-kom andant Win 
tu a zk a  ar a r a a z c ia  pad  
ta la g ra fa m . Ja k  się d o w ia ­
dujem y b. K om endant p o i cji 
pow iatow ej, S tanisław  Win* 
tuszka, osadz?ny został jesz­
cze przed ś - iętam i w  areszcie  
krakow skim  „pod telegrafem * 
pot1 zarzutem  przyw łaszczenia 
sobie d» spółki z b. kom isarzem

Eol'cji .Schulzem  samochodu, 
ędącego w łasnością p. L ang­

nera  z Sosnow ca. Św ięta więc 
p. W . spędził w... kozie...

palt,
ID,re*C‘

Da. 2 2 .XII b.r. z mieszh^V/ ' 
nia Stachy ósklego Rom*“ ię,L,' 
zam. na Koionji ,H r  R e n a r d a  ^  
w Sosnow cu złodzieje skr*® ^  
g ttó w k i 10.000  mk. U(j2.

Dn. 22.11 b.r. Gorzyli 
zam, przy ul. Miłej,
R udnicka Iren a  skradła  

i ki w art. 9.400 mk.,
| zbiegła w  niew iadom ym  kierU®
1 ku D achodzeaia w toku. 1C

i 1'

glosy Czytelników^

— Z J a se łe k  na Po­
goni. W  drugi dzień  św ią t 
w  sali Polsk. Zw. Zaw  na 
Pogoni sekcja m iłośników  sce- 
ny przy Z jednocz. M łodzieży 
Polskiej w ystaw iła  „Jasełka

0  wycier hafnów
s"'$

Podczas burzliw eł, 
nocy i w czasie nadzw yczaj ^

' ' ru, -  jak i o b se rw o j#, 0 b 
liśmy z 18 na l ^ b .m .  —
go wichru,

* na 19 D.m. ■ 
m u obyw atela K ruża ul- ^  
tuż obok podkom isarjata  
rwin»orn m ożni bwło **°cyjnego, roożn* by ło  ^ -
ty ć  m iniaturow y 1 jakby c*%ś2*J 
ny k ra te r wulkaniczny, 
żujący się  nad kom inem  ^
domu. O gnisty  słup iskier „ -h n i 
kszych, średnich  i d robcy- y
wznosił s ię  ponad dom e1®*
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i m t
■i9 

; ko  
>cty* 
ilicz-
» J e
Uow
tere-

lay huragan «łup tea « o -  
la le  rozbijał na rniljono- 
kierki ognia rcztiewając 

ulicy 1 przyległym ob­
ym  puatym i i*cn. Tam  
naciskiem tlty gwałtów  
wiatru iakry niknęły. A le  

ako to, przejęło grozą i 
idnieogą wszyatkich mieszkań 
m ieć sąsiednich domów. Na 
erzT-tąóate, wschodnia strona 
rjne i* ulicy, dotąd jeat jeazcze 
wałę-iabodowaną, przeto tym ra- 
lązalii jakoś obeszło się  bez 
ranieitnych następstw. W szelako  
mity ten jasno dowodzi, te  ko 
irzefj nie są oczyszczane, a na 

slętoadzone sadze łatwo w ew - 
go Kfz komina, zapalić się mo- 

płomieniem i wtedy komin 
L u We — **• riom c*ty P6.!* 

tadzaL* dymem
caieoi 4̂te6° tet *Praw« “ iniej- 
)WfH Przekazujemy opiece pdi- 
będ*w celu sprawdzenia wadli 

urządzenia komina, jak 
1 skontrolowania czy 

U ^ P tow adza  się obowiązkowy 
CrJodyczny wycier sadzy. 
to wymagają przepiły i raw 

1 0  Według zaś tych frzepi- 
Irm iny wycierania korni

r r * f V ą D»«tęPnJhce:
P Kominy zwyczajne, pcd- 

‘ „i* mieiięcy letnich, licząc 
^ l l s ^ i a  1 kwietnia do 1 p * t -  

co dwa miesiące. 
L . t v i  Kominy, gdzie ognie w 
» ołe '  wiec«6r rozkładane 

lakierni są kuchnie —

»*, 1 W szelkie inne kom iny  
w  miesiacsch z i 

‘ rfj^^h, co kałde 14 cie dni. 
A kr Kominy istniejące w bro- 
", ,c. .c“i piekarniach, fabrykach 
. fe'»iQDy“k tego rodzaju zabu-
* łto *cb> Pocl0huego u- 

j śn iących  przez rok ca
gptfjfty dal 8 wycierane b y 6
,roC,jjł*epiay te ku wiadomości

Kompetentnych i miaro
,L 7cb t-odajemy w nadziei.

i * t . / r*eatrzegane będą.
m S ' d a .kafli® ___ _______

lW**e

}(. C z i r n td d e g o .

ryW
e vy (K o m u n ik a t ) .
*»pfle ^ na 2 żon>mi* dzfś w te- 

ĵ ir̂  Omowym u aże »ię po raz 
Zaakcmita ta farsa tna

* n°’ 7 Kl°ne pow. dzenie wywo- 
5 * £ °eZ«atanny śmiech, Re?y-

.^owadzi W. Dąbrowski. 
,„vll d #utz w piśkle” w Dąbro
12-A., "HUv hei?łr n» rizitipisze
kr*®'loWe

V będzie na dzl»iejsze 
. - przedstaw ienie. Prze-
^fsih ,ttln2>l£a Offenbacha, ora* 

i ,  * libretto przenoszące 
taś 3L: ifp»v nadziem skie 1 do

iu ’ > to te* publiczność wy-;Ciba piekielny, ta zaw sze s'ę

ezł^jlty *alę po  brzegi, 
m*®, iętu.afecie pierwszym  taniec 
lafdjja *!’ ora* w czwartym galo- 
kra® w; ek*'Iaa urozmaicą dz siej

i #  teat, ł pr*yjm «ie cały perio* 
ei^ .L M e c’zPoCzątek*0 g0d2, 7 

ka miiość* w  Będzi- 
trrtfh'mu^ hędzle na jutrzejsze 

f r bwe przeditaw lcale w te-

h?!!!a 20na Sinobrodego' w
i ^ iu w ystaw ioną będzie  
Hk4c.2wartek w  teatrze Stella. 

.W W  t u l o n a  Noc” -  Maskara-
od zian a  na Sylwestra  

a ę ** zim owym  zafntereio  
Zagłębie, to te* ze  

» Cfl* s 'ron zwracają aię do  
tra °  bilety, czemu  

b ° le  m ożna, gdyż pro 
ku?7,e obfity 1 urozraalco-

^   ^ _____

*czf® ^  Póiaocy na srenie  
k8?9 kabaret, w któ ym

’teŚ#V‘2e6^dą 2 sob£l 0 FalmS
r tan, 8 S£tyra' bBn,or» 
, Dycb<mv b,eC; W ydane będą trzy
iem, *aiejs»®nBł!ątk? we 2a nai°ry

l**e kostjum y podług uz

nania publiczności Programa do  
pełafą: i cczta fiaacnska, confetti 
aerpe t in i ,  oraz b oftt o^fi ie we 
wszyatkó zaopatrzony. W szystkie  
j,ow yżłze et-akcje dają gwaran­
cie , na ma*ksradzle bawić 
s ’ę będziem y doskonale da sa ­
m ego rana.

Bilety: lo łe  i w e jś t ii  n ab y­
wać moaaa w kasie dziennej te ­
atru w  (paw ilonie o grcd cik ów )

Ze świata.
W y n a l a z k i  w  d z i e d z i n i e  

l o t n i c t w a .
Doniosły wynalazek francuza

F rsncark i porasxnik marynarki, Lath, 
v jn a ltx l  jrodak, k tó ry  w prsysiiośoi 
wykluczy wszelką możliwołó zbłąkania aię 
aamoloth wśród m^ły. Wynalazca obmyśl t 
mianowicie nowy rodaaj k a b la , ' praepro 
wadzooego na ziemi, od którego bądąszty  
w górę Tale eiekryezne, alarm ujące lo t 
oifca, je ś li aboozy z właściwej drogi. Dzię 
ki tem i wynalazkowi będzie motna teraz 
w czacie mgły i nocy kierów ić samolo­
tem bez obawy zbłądzenia i lądowaó w 
mie sco ściśle  ozoaczonem. Próby nazy- 
nion* dotychczas dały doskonałe rezultaty

Ogniotrwały aeroplan.
Z Londynu donoizą o doświadczeniach 

dokonanych na lotnisku w Henden z no-, 
wym aeroplanem, zbudowanym całkowicie 
s materjalów ogniotrw ałych.

Na płatach aeropl.nn umieszczona 
w ielkie zwoje bawełny nasiąknięte naftą 
gdy zaś wzbił aię wysoko w powietrze 
pilot odziany w ubranie również z ma- 
terjałn  ogniotrwałego, zipali! woje ba­
wełny i opuścił aię zwolna na siemię 
wśród dyma i  ognia,

Zwojo bawełny apłouęły całkowici* 
* le ani aeroplan , sa i te* też letnik, nie 
doznali jakichkolw iek uszkodzeń.

Wagony syp ialn i w aeroplanach
Amerykaóskie przedsiębiorstwo lo tn i­

cze na lin ji Nowy Torłr -  Chicago — 
San Prancako  zap row ad iił) w awoiob 
samolotach wagony ., aypialas. Taki samo 
le t sypialny prtypem isa pulmanowskie 
wozy Za siedzeniax z  przód t m achin ka 
i stern ika znajduje eię aześó foteli klu - 
pow ych, za aiemi zaś we^śeie do ayplal- 
ni o aześcin łóżkach,

mmsmmmaBmmimMsmmmwsMmnwaammmmssmmmmasmmmmsmmfew aan KsmasirKc n c »  w  «hiss<n bwsurei kiksbu z«k «

Ogłoszenie

O F I A R Y .

Na uchodźców z  Rouji.
93 IV klasa B. II iim aazjum  Pad- 

atwowego w Sosnowcu i m .  Bolesława 
Prusa  Uk 2500.

92 F. Wolff mk. 200 ).
86 B. Paazyc mk, 1000.
87 J, Mrokowskt mk. 2000. p e le ry ­

nę i 2  pary kamaszy używanych.
89 K R. mk. 500.
91 Marjanna Hała mk. 500
99 B ronisław a Kamieńska składa .dla 

uobodżców z Rosji garderobę używany: 
palto męskie zimowe, ubranie męskie, 
spodnie, 8 czapki, kapelusz, 3 koszule. 
2 pary kalesonów, 9  par skarpetek, 10 
kołuicrayków, kac flanelowy,

100 Zebrane na kopaląi b r. Renard: 
Hinez Józef 2000 , Radosińska Laokadja 
1^00 Skrzypiec Stefan 1000, Iwanek Fr. 
10 0 0 , Iwanek Józef 1000, Maat zykew- 
aki 501, Sojka Stanisława 600, Pietrow  
■ki F r. 100, Słupski Józef 100, Razem 
7200 marek.

Na Inwalidów.
96 Otrzymane w darze od pięknego 

ułana A. Skrz. składa A. Skra mk. 21 0 0 .
94 Lekszycki mk. 600.
97 Józef Rnohla mk. 1000.
95 Z okazji nos onarodzonego z J a ­

sa  i Ju lji  m ałł, Paluaińskieh zebrano 
w gronie życzliwych i przyjaciół marek 
5 000

Na rodsluę óp. jHoffmana.
89 K . R. marek 600.

Na gw iudfcę dla żołaierza
90 Konatantynoatwo Brzosko marek 

600. v

Na wigilią dla źotoierza;
84 Tomasa, Ooibion z Ozeladzi zło­

żył marek 420.

Na świątynią w Kącie trzech 
cesarzy',

85 Na wzniesieni* w byłym .K ącie 
trzech cesarzy" św iątyni ped wezwaniem 
Najświętszej Dziewicy Królowej P o lsk i, 
Tomasz Ooibion z ło ły ł mk. 1000,

*

Do rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu Dz. B. T. I zapisano dnia 21.XII, 1921 r. następujące
firmy;

61 Spółka Ogrodniczo-Handlowa*”w Sosnowcu — spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu przy ul. 
3 go maja Spółka rozpoczęła czynności dnia 7 listopada 1921 r. 
i ma na celu handel ziemiopłodami. Wspólnicy: 1) Józef Jakó-
bowski, Nowokościelna 8, 2) Franciszek Grocholski, Piekarska 10,
3) Jan  Nowak, Florjańska 36 4) Piotr Jaros, Dziewicza 2, 5) 
Franciszek Frankowski Smolna 8 6) Bronisław Jaroszew icz fol­
wark Konstantynów 7) .Jan Nowak Ciasna 10. wszyscy w Sos­
nowcu. Kapitał zakładowy wynosi mk. 980,000. i jest podzielo 
ny na 196 udziałów po 5 tysięcy m arek każdy. Kapitał zakła­
dowy całkowicie wpłacony — każdy wspólnik posiada 28 udzia 
łów. Do zarządu zostali wybran i Franciszek Frankowski Bro­
nisław J  roszewicz i Jan  Nowak W szelkiego rodzaju umowy, 
zobowiązania kontrakty, weksle przekazy winny być podpisywa 
ne pod stemplem firmy przez dwóch członków Zarządu. Każdy 
członek zarządu ma prawo samodzielnie podpisywać korespon­
dencję bieżącą, inkasować należności, wystawiać rachunki, otrzy 
mywać wszelką korespondencję, ładunki i towary. Spółka z og 
raniczoną odpowiedzialnością A kt spółki zawarty został dnia 
7 listopada 1921 r  przed Notariuszem Jasińskim w Sosnowcu, 
za N.R. 1755 na lat trzy z automatycznem przedłużeniem  na 
następne trzechlecia.

62 .Hurtownia Zagłębie—spółka z ograniczoną odpowiedzia- 
nością w Sosnowcu ul,Małachowskiego 9 Spółka ma na celu zała 
twianie wszelkich tranzakcj w zakres handlu przemysłu i rolnictwa 
wchodzący h Czynności rozpoczęła spółka dnia 13 października 
1921 r Wspólnicy: 1) Antoni Jałowski, W arszawa, O kólnika, 2) 
W ojciech Zatwarnick', W arszaw a, Piękna 2, 3) Juljan Kosko, War­
szawa, Piękna 15 41 Bolesław Karczewski, Sosnowiec Małachow 
skiego 9, 5) Franciszek Nawara, Sosnowiec, Małachowskiego 10 
61 W ładysław Gostyński, W arszawa, Niecała 1 Kapitał zakładowy 
wynosi mk 5 000 000 i dzieli się na 100 udziałów po 50 000 mk 
każdy. Jałow ski i Zatwarnicki posiadają po 15 udziałów. Kar 
czewski 30 udziałów, Gostyński 25 udziałów, Nawara 10 udzia­
łów i Kosko 5 udziałów. Kapitał zakładowy całkowicie wpłaco­
ny. Na zarządców  spółki zostali wybrani! Bolesław Karczew­
ski i Antoni Jałowski W szelkie zobowiązania, weksle czeki, 
przekazy, pełnomocnictwa, umowy, akty — winny być podpisy 
w ane pod stemplem firmy przez obydwóch zarządców łącznie. 
Każdv zarządca ma prawo samodzielnie podpisywać, pod stem 
plem firmy korespondencję zwykłą, jak również odbierać dla 
spółki z poczty, telegrafu, stacji kolejowych, przystani rzecznych 
komór celnych, — w szelką korespondencję pieniądze za przeka­
zami, przesyłki ładunki i towary. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. A kt spółki zeznany został dnia 13 października 
1921 r. przed notarjuszem  Szymańskim w W arszawie za N, R, 
2125 — na rok jeden, z automatycznem przedłużeniem  na nas­
tępne lata. ‘ . . . .  .

63 „W ańczyków — Spółka z ogran czoną odpowiedzialnoś­
cią dlą eksploatacji i sprzedaży węg^a*. Siedzibą spółki jest ko­
palnia W ańczyków w Józefowie pow. Będzińskiego Spółka 
rozpoczęła działalność dnia 11 czerwca 1921 r  Wspólnicy! 1) 
Roman Jaworski, zam. w Dąbrowie, 2) Józef Gliszczyński, zam, 
w Strzemieszycach. 3) Franciszek Gródecki zam w Ostrowach,
4) Maksymilian Gliszczyński, zam w Strzemieszycach Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 1,000.000 m arek i dzieli się na 100 
udziałów po 10 tys ęcy m arek każdy udział Roman Jaworski 
posiada 25 udziałów, J  Gliszczyński i M. Gliszczyński po 20 
udziałów Franciszek Gródecki 35 udziałów- Kapitał zakładowy 
został całkowicie wpłacony Zarząd spółki stanowią wszyscy 
czterej wspólnicy, przyczym dwaj którzykolwiek z nieb łącznie 
są w mocy działać w zakresie kompetencji, przewidzianej w art 
9 dekretu o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością z dnia 
811 1919 r. (za wyjątkiem łącznej działalności dwucb braci
Gliszczyńskich) z tym zastrzeżeniem , że do odbioru wszelkiej 
korespondencji, przekazów  pocztowych, ładunków i dokumentów 
przewozowych, uprawniony jest każdy wspólnik samodzielnie. 
Podpisy w imieniu spółki winny być składane pod pieczęcią fir­
my. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. A kt spółki zawar 
ty został dnia 11 czerwca 1921 r przed notarjuszem  Szretterem  
w Będzinie za Nr 891 Spółka niniejsza zawiera się na cały 
czas trw ania eksploatacji kopalni węgla W ańczyków.

24 Dom Handlowy Lajzefisz Spółka z ograniczoną od ­
powiedzialnością w Będzinie, Kołłątaja 6 Spółka*rozpoczęła dzia­
łalność dnia 14 lipca 1921 r. i ma na celu prowadzenie handlu 
skórami, przyborami szewekimi, artykułami wchodzącemi w za ­
kres branży żelaznej i innemi towarami. Wspólnicy: 1) Szlama
Lajzerowicz, Kołłątaja 6 2) Abram I,ejzerowicz, Kołłątaja 6, 3)
B ernard  Rechnic, Kołłątaja 6, 4) Szymon Sznajman. Modrzejow- 
ska 11, 5) Izaak vel Icek Fiszer Małachowskiego 2, wszyscy w 
Będzinie i 6) Abram M oszek Fiszer, Sosnowiec, Sienkiewicza 
16 Kapitał zakładowy spółki wynosi 1,000 000 m arek i dzieli się 
na pięćset ubziałów po 2.000 m arek każdy udział Szlama Laj­
zerowicz posiada 105 udziałów Abram Lajzerowicz 93 udziały, 
Berek Rechnic 57 udziałów Szymon Sznajman 45 udziałów, IzaaJk 
vel Icek Fiszer i Abram M oszek Fiszer po 100 udziałów. K api­
tał zakładowy został całkowicie wpłacony. Zarząd spółki należy 
do wszystkich wspólników, każdy wspólnik moź podpisywać w 
im eniu spółki rachunki, korespondencję, pokwitowania i odbierać 
z poczty, lelegrafu, stacji kolejowych, kornór celnych — wszelką 
korespondencję, pieniądze, przesyłki i towary W eksle, żyro 
weksli, oraz wszelkie zobowiązanja akty pełnomocnictwa winny 
być podpisane pod stemplem firmy przez dwucb wspólników, 
z których jeden musi być zawsze którykolwiek z Fiszerów. Spół 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zawarty został 
dnia 14 lipca 1921 r. przed notarjuszem  Szretterem  w Będzinie 
za Nr 1055 na lat trzy z automatycznem przedłużeniem  na n a ­
stępne trzechlecia,

n s a n  r jK sa u  w s s w  u r ssm *  f - t  w s a u  WK g a w HP g a w i
m s M m s t a v i s m f n a U B F f l s a i v n r a k a  a o i w s a *

f . K R Z Y K "
PRZYBYSZEWSKIEGO

Najwspanialszy film o le c -  
nepo sezinu.

9  9  7

^NOWYSILEP'
.- p o d  firm ą

Frim i S zarf
S O S N O W I E C ,

ul. M odrzejewska 16 18.

Gwiazdkowa wysprze 
daż palt zimowych 
damskich i dziecin­
nych w ogromnym 
wyborze po cenach 
konkurencyjnych, po- 
— cząwszy od —

. R i a v e k

8,500
jak również wielki wy­
bór palt pluszowych: 
towarów bławatnych fi­
ranek it.p. po bardzo 
— nizkich cenach —
--- Przyjdźcie 
i  przekonajcie sią.

1726

L e l t a r  z - i l  a n t y  s t  a

f a j i  B i i n f - S z l a c ł i t a

p r z y jm u je  o d  g o d z in y  2 -e j  
d o  7 - e j  p o  p o ł.  

Sosnowiec Małachowskiego 16

Or. H. Brodziński
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i ekórnych

Choroby leueryczae, skórie, 
i moczoplciowe. 1342

Prsjim oje  od 1 1 —3 i od 6 —8.
Pznie 5 6.

Sosnowiec Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

►►>>
S t .  f a łk o w s k i

przyjmuje 1,M
w dni powszednie od godz. 

3'/*—5 pp.
od dnia 10 stycznia tylko w so­

boty i poniedziałki.
Sosnow iec, ul. W arszawska 6.

„ K R Z Y K "
PRZYBYSZEWSKIEGO

Najwspanialszy film obec­
nego sezonu,

9  9  7
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W ażne zawiadomienie!
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotograf ji na gwiazd 
kę, niech zapamięta sobie adres największego w Polsce

Zakładu porMweio UZIsi w Sasaawco
D l S ta r o s o s n o w le c l^ a  1 4  W pobliżu cukierni „Zacisze".

Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami.
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo- 
— — bnych firm, gdyż będziecie żałowali- — —

|  Kto powoła si« na powyższe ogłoszenie dostanie 10»/„ opustu

Baczność! UWAGI: bum  zniżka c n i
Z aw iadam ia się w szystkich, aby przy  daw ania kapeluszy do p n e fa  
•onow ania żądali dokonania  tego ty lko  na w elur t). półplusz „Ilu- 
«trier*  k tó ry  w yrabia od zw yczajnych w ełniane na półplusz znana
iirm a ,M Bergman* w Sosnowcu przy ul M odrztjovskiej
Nr. 15 w podw órzu, gdzie przefasonow uje się 1 farbuje kapelu­

sze dam skie, m ęskie I dziecinne.
Jako  długoletni fachow iec, gw arantuje za solidne w ykona­

nie pow ierzonych mi ro b ó t i posiadam  m nóstw o podziękow ań. 
Proszę zw rócić baczną uw agę na firmę

mm D A f i M i m w s k  w Sosnowcu
f * l e  ul. Modrzejowska 15

— — w podwórzu. — — 16t2

v«
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I Sono prasom i
w dobrym gatunku, na paszę dla koni. owies, ziem- B5 
niakl dostarcza w ładunkach wagonowych iw  mniejszych

ilościach ze składu wA
D O M  H A N D L O W Y

K. PEUCKER, Inż. E. K0A6IER i S-ka |
w Sosnowcu, Piłsudskiego 25. IBS

O

brodaw ki i  skórę 
zg rab iałą  na p o ­
deszw ach bezpo­
w rotnie i bez bólu „Klawiol‘‘

wyrób, f s n ta s ,  Labor. iiApa K o w a lik i ' 1 w Warszawie, Mlodoia 1.
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne, 100

WYŁĄCZNIKI NO ŻO W E
dla 40—60—100—200—400 amp. na składzie 

F a b r y k a  A p a r a tó w  E le k t ry c z n y c h
liifoiirovii: X. Szpotański, C. Ciszewski i S-ka

Warszawa-Praga, uh KałuszyAska Nr. 4, Tal. 98-48
G m ach własny. 1100

fflszyscy, którzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
ląglri, przemysł handel, mody, itd -ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy", ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 
kach polskim, a w części illustracyjne! i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego” 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi, 2000 kor: austr 
250 mk. niem., 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem 30 fr, 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

1763 IK s i ę g a r n i a  G & w ę c H i e j

RENARDOWSKA 55. -
lA A / e r b r 'y a H a t f a  wszelkie towary, jak książki dia s ta r  I  
W y o p i Ł C U d J C  szych, dzieci, źurnale, nuty, obrazy, 5
zabawki, ozdoby choinko we,bibułki pocztów*! i inna artykuły, I  

p o  c o n o e t i  z n i ż o n y c h  mi ilo  N o w e g o  R o k u  I
■ M M n ^ W H W W U U W U U M W I ,------------ -

T o  w. F a b r .  „ M ę ta lp o r c e la n a *  Sp. Akl
niniejszym zawiadamia p. Akcjonarjuszów, ż e  w dniu 17 lutego 1922 roku o g 
dżinie 4  po południu w lokalu Z-ku Z’emian^kiego w  Warszawie odbędzie

Nadzwyczajne
walne zgromadzeni

A k c j o n a w j u B s ó w .

1)
2)
3)
4)

ibaP o r z ą d e k  d z i e n i t y i
Wybory przewodniczącego
Sprawozdanie zarządu z przeniesienia fabryki do Grudziądza i uruchomienia takow 
Zatwierdzenie kupna nieruchomości w Grudziądzu.
Upoważnienie zarządu do zaciągnięcia pożyczki i zabezpieczenia takowej n 
nieruchomości,

Zatwierdzenie wyboru 2 nowowybranych członków zarządu 
Właścielc akcji pragnący wziąść udział w zebraniu z prawem głosu winni zgodnie z § 
statutu złożyć najpóźniej do dnia 1 lutego 1922 r swe akcje lub kwity depozytowe na f< 
Zarządu 1 wa Fabr. „Metalporcelana” do Banku Ziemiańskiego w Warszawie, Mazowiecka 1

5)

i Geny C Q i i o q e !

,B _ B _ H _ B _ B _ B _ I I _ B  B

D Z  MYDŁA T U A I E T 0 W E ,  WODY KQL0NSKIE, SZCZOTKI

. n

0 0  UBRANIA, SZCZOTKI DO GOSPODARSTW A
DOMOWEGO, WYCIERACZKI 8 Z C Z 0 T K 0 W E  « “

PB
polecają składy apteczne 1706

.11

"“ ■“ ó

JK. Jigiełłowicz
3-go Maja 22.

W. Jagtotowic! |
Renardowska 47. ił II

— — ■ „,„■5 W .

Choroby żołą^ 
kiszek, ner< 
obstrukejs, * 

morojdy ,
radykaliie !•***

iz w a js ir s lis  gorzkie z i i *
D r .  B s s s r a

s markę leyst. iprsedają 
i skłtdy hurtowa

S o snow iec  sk ład  ap . Jagiełło

. e . E i n Q i i f j s a a o n u i i i i i i  b  a  
s  n  s  13 u  s s t ea b  b  n  u  b  u  b  c  m

I I O -

Nowość!

KARC9
„TIP-T0P“

oos
Nowość!
6 SZtUK

600 mortk

Kto chce zamówić portret
n ie o h  w o z e śu ie j n a b ę d z ie  k u p o u  a s  p o r t r e t  i z a m ó w i 6 k a r t  
.P r im a *  w  A rty s ty c z n e j P ra c o w n i  P o r t r e tó w  I fo tog rafjf

P. Ostrowskiego w Sosnowcu
u l C iasn a  3 (p rz y  ul. S ta ro so sn o w ie c k ie j >6 44) 
a  p r z e k ta a  s ię . źe  k a ż d y  p o s ia d a c z  k u p o n u  
— —  — m o je j f irm y  o trz y m a  — — —

elegancki Portret ZUPlłiil Dorno
a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  i w k le jo n y  w  p a sp a r to u t 
Z ak ład  p o s ia d a  p e rs o n e l, sk ład a jący  s ię  z p ie r ­
w s z o rz ę d n y c h  sił fa c h o w y c h  i w y k o a y w u je  
w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  n a  p o r t re ty  i fo to g ra fię . 
S z y b k o  i su m ie n n ie . L e n a  k u p o n u  Mk. 10O 
F o to g ra f ie  p o sp ie sz n e  w y k o n y w u je  s ię w  czas ie  
F o to g ra fje  a la m in u to w e  b e z  r e ta s z u  w  c ią g u  
15 m , fo to g ra f je  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  z r e tu ­
s z e m  w  c iąg u  2 g o d z in . P o r t r e ty  a r ty s ty c z n ie  
—  w y k o n a n e  z re tu s z e m  w  c iąg u  24 g o d z in . —

1724
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Z p o w a ż a n ie m

P. Ostrowski.

i, B tg rs s f , i m
usaetję po»* 
znane prosski * 
gatkiam* **“ 
NervoslnV 
spiekach, 
spteosnych frot* 

i „Ksgatki**

o*8

W"

D R O B N E  OCEOSZINJS

Artysta
m alarz W ilnianin absolutnie 
Łów do życia błaga o jaki 
u jęc ia . Łaskawe zgłoszenia , 
niatracji Kut jera Zi głębia dla

Potrzebny ^
buchalter b lacsista do fsb ryU  ,
morzu. O ferty „K urjer Z a d  bi»g, 
.Pom orze*. ___

Fabryka ł
trykotów knpi c rzednę- r L .  y 
s z e n i a  piśmienne do 
sttaeji Kur jera pod K. jSl 2

Państw ow y Urząd P o ś r « * \ £  
tw a P racy , .

ul. Piłsudskiego Nr. 16, P ° leC*h &  1
dom ow ą, niewykwalifikowany 
tn ików , rzem ieślników, ,
oraz biuralistów , m a s z y n i s t k i .  
ków  i kandydatów  i n n y c h  C
Pośrednictw o berp 1**"*- B ^  " -J

E p i l e p s j a (Choroba sw igfigo-W iti)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 818

Oryginalny „NOWOPiLEPTOL4u
(a kogutkiem ), Żądać w ap tekach  i składach aptecznych.

rocznik 1885 zgubił kartę  V ^  
w ydaną w ro k u  1910 prze* 
w B ędzinie — —■*■

Pierwszorzędna fabrjka mydła J.Cwajgenhafł
'Sosnowisc, Targowa 7 1649

zawiadamia iż sprzedaje się

mydło pierwszego gatunku
zawierające od 63 do 67®/o tłuszczu po cenie Mk. 180 

za funt Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów.

500 000 mk. .
można zarob ić  miesięcznic 
ajentury Towarzystw* Ubs*P* g 
formacji udziela oddzła *' . ,
w lec — Sielce ul. B arbsry 
6 do 8 wieczorem .

Zgubiono ¥
kartę  nieograniczonego 
ną przez P K. U- w Kielcach »ną p r z e z ____
Stanisław  P rs tu c b ,

k a rta  zw olnienia na imly 
n iak.

Zagtsręia
k a t ta  zw olnienia ha  lnuimię P io * ,

Zostsio •k rad zion ej;
17.XII r b. Brukow i ,Df  .  i,dn. 17.XII r b .  B ru k o w i j

Paszport, I  fotografje. pł«**ł»a  jS*, N|i
tryke  u . ,

i .  gubiono .fi
portfel, zawierający dowód gjg 
i odroczenie wydany na i ^  
snm Szajs Towja z . Za wierci*-

Nt ółke „Ktuf. 2 ig.« Tłcesota „Spóiki W yosw, Kuti. Zngf, R. aktor: Jósęf


